
Rekonstrukcja gabinetu w Rumunii
Wszyscy generałowie ustąpili z rządu

BUKARESZT, 2.2. PAT. — Wczoraj 
oMieiEOirem gabińet podał się do dymisji 
Król powierzył misję tworzenia nowe
go gabinetu dcrtychcnasoweiTi  u premie
rowi patriarsze Maronów; Cristea, który 
przedstawili królowi następującą listę 
członków gabinetu: premier Miron Cri- 
stea, wicepremier;, ip. o. mnistra spraw 
wewn. i minister obrony narodowej Ar
mand OaSiroes/m, minister sprawiedli
wości: Victor Iamandi, mim'ster uzbroje
nia Victor Slavescu, minister robót pu- 
błfazmych j ko mm kacji Michel Shelme. 
neafnu man-ster finansów i gubernator 
haku narodowego Mititaa Cosstamtine- 
scu, min. gospodarki (narodowej jroż. Jem 
Bujioti. minister lotnictwa i marynarki 
gen. Paul Teodotresiro, mim. pracy Mi
chel Ralea, mi'n. zldirowśa j opieki spo
łecznej gen. Mikołaj Mar messo, min. 
wyznań r-ećigijmych i safcuki Mikołaj Zi- 
gne min. ośwtiaty Piotr Andre!, 
ster spraw zagranicznych Grzujonz Ga- 
fenciu. min. stanu dia s|.ma>w mniejszo
ści Si-lv,ju DragoniT, min. rolnictwa i 
dóbr państwowych prof. Comatzeanu. 
miro, stanu Cła iinweintaryzaioji imnjątku 

publicznego Trajaro Pop.
O godz. 19.30 odbyło się zaprzysięże

nie członków -nowego rządu.
O godz. 20-ej w pałacu królewskim 

odbyło się zaprźys-iężonde mianowanych 

BOLESŁAW DULEWSKI
B. DŁUGOLETNI INSPEKTOR MAJĄTKU ZAGÓRZE TOW. SOSNOWIECKIEGO 

EMERYT
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmerf w dniu 

2 lutego, przeżywszy lat 68.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Siemińskiej 5 

w Będzin.e (Brzozowiec), do kościoła parsfialnego, nastąpi dnia 4 lutego o godz. 
14.30,_ następnie na cmentarz miejsc >wy.

Nabożeństwo żałobne za duszę odprawione zostanie dnia 6 lutego o godz. 
9-tej rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają przyjaciół, znajomych, pczostali w nieutu
lonym żalu

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI I RODZINA.

dziś rezydentów królewskich 10 prowón- 
cyj rumuńskich.

W związku z rekonstrukcją gabinetu 
rumuńsk ego należy zaznaczyć, że ustą
pili z niego wszysej- generałowie.

Gen. Skwarczyński
W WILNIE

WILNO, 2.2. PAT. Dzdś w lokalu o- 
kręgu wileńskiego OZN odbyło się w 
obecności gen. Skwarczyńsk ego, szefa 
OZN j miro. Zynduam KoścWkówfikio- 
go zebranie posłów i senatorów zataili 
wuleńsk ej (zespołu parlamentarnego), 
przedstawicieli samorządów terytorial
nych < gospatanozych oraz przewodni
czących obwodów OZN.

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
idą w świat

Nowe trzęsienie ziemi
NAWIEDZIŁO

POŁUDNIOWA AMERYKĘ
QUITO, 2.2. — Z różnych okolic Ek

wadoru dorooszą o niezwykle gwałtow
nych wstrząsach podziemnych, a równio 
cześnie wulkan CataffJa®-, wizmsząiey się 
w bezpośrednim sąsiedztwie stolicy 
Quito, rozpoczął silną dlzi.ałalroość erup- 
cyjną.

Z krateru wulkanu, wysokiego ma 
5943 m. dobywają się bezustannie ol
brzymie płomienie d czarne chmury dy
mu. Położone na wschodnim stoku wul
kanu osiedla rotorze zostały pcśpieez- 
nie ewakuowane. W samej stolicy — 
wstrząsy podziemne wywułaty olbrzy
ma pamdikę d przez orfy dizień bito w 
dizwicpy, a w kośsiatach odprawiano na
bożeństwa Ibłziyałrte o odwrócenie niro- 
bepp.eczeństwa.

W Quito odczuto pięć wstrząsów. — 
podczas gdy w ipięiw innych nriasitakh 
naliczono 9 wstrząsów.

Liczne budynki zostały poważnie za- 
ryaocASinie, a ludność w obawie prizdi 
katastrofą obozuje na polach pod mia
stami.

Zagadkowa śmierć b. urzędniczki
Ministerstwa Spraw Zagranicznych

WARSZAWA, 22. — Wialfże śńedioze 
prowadzą dochodzenie w sprawę po
dwójnego samobójstwa 39-letmiiej eme
rytki Elżbiety Dunirot-Karwiolciej,, b. u- 
rzędtniczkii MS.Z.

Do mieszkań la Dutein-Kańwikfciej — 
przyszła, jak zwykle, z butelką mleka 
pracowańczka sklepu s|;.ciżywczego. — 
Dnwa były otwarte. Z pokoju buchnię
ty potężne kłęby Idiyrou. Przerażono 

t jeiwazyna zatrzasnęła drzwii i zaalar
mowała dozorcę i pchtaję.

OtJwarto mieszkanie c otworzono o-
kna, pożar zaś Ugaszcino kilkoma wia
drami wody. W dwtttfirawiiowej szafie
■opróżnionej a rzaazyi, które leżały na

Czecho-Słowacja reguluje sprawę żydowską
Rozporządzenia o wysiedlaniu obcych żywiołów

PRAGA, 2.2. PAT. Wczoraj wieczo
rem zostały pod?ne do wiadomości pu
blicznej szczegóły uchłwta), powziętych 
dnia 27 stycznia br. pnzez gabinet cze- 
sko-słowaiaki w sprawie uregulowania 
problematu wysiedlenia z Czerhosikciwa1- 
cji obcych żywiołów.

Zarządzenia te zostały uregulowane 
przez dwa dekrety rządowe na podsta
wie ustawy o ipełPcimoatr ictiwach z mo
cą obowiązującą m terenie catego pań
stwa.

Pierwsze rozporządzenie, zawierające 
8 paragrafów, dotyczy rewizji obyiwfl-

kciwiie Sejmu i Senatu oraz człórkowie 
komisji budżetowych j wojskowych 
Obu liżb zaproszeni przez ministra spr. 
wojska A-ych. zwklfhill: w dnia ch di 29 
do 31 stycznia rb. Cootralroy Okręj 
Przemysłowy.

Wycieczce przewodniczył wicemini
ster spraw wojskowych ,i szef admini
stracji armii gen. Lćtwinoiwicz, który 
rozpoznaj posłów i senatorów z Państ-

Wycieczka posłów i senatorów
zwiedziła Centralny Okręg Przemysłowy

WARSZAWA, 2.2. — Wicemorszał-

tapczamde, znaleziono zrwtoki Karwackiej 
zwęglone .poczynając od nóg. Zwikiki le
żały in® kilku roiidciiapałctnych kawałkach 
drzewa.

Na miejsce przybyli przelilstaiwiicieJe 
.władz. Ustalano, że Dirr.-in-Karwidca od 
dłuższego czasu cierpiała na ncinstrój 
merwowy. W przystępie ataku neaiwo- 
wego Kairwickia musiała zażyć tonie 
duiiaillaijącąj trucizny; najprawUripodlab- 
■niej cjahku potasu. Przed .tym przygo
towała drzewo, opróżnia szafę, kawałki 
drzawa ułożyła w szefie, oblała benzy- 
mą i maftą. Po tym zażyła trucinzy, 
stanęła w szafie i podpaliła się.

t.elstwa, drugie zawierające 5 paragra
fów — iwysedlenia emigrantów.

Według rozporządzenia o wysiedlę- 
iciiu emigrantów 'wszystkie osoby, które 
nie posiadają obywatelstwa ozesko-sło- 
u-ackiego i nie są roarodioiwości czeskiej,, 
Słowackiej, lub ukraińskiej, muszą na 
rozkaz ctfncśnsgo urzędu krajowego, 
wydanego ni peffetawie swobodnego u- 
zmaihia, opuścić Czechosłowację m. in. 
o ile przebywają w jej granilciarh w ce
lu uniknięcia in^eprayjti rroych samkcyj, 
jakim by uległy po powrocie do państ
wa, którego są obywatelami.

■wowymi ZaJdadam.-? Lotniczymi w Miel
cu i Rzeszowie, z wyłlwórnią Cegac-C- 
skiego w Rzeszowie i Zakładami Połu
dniowymi w Stalowej Woli.

Przy tej sposobności gen. Litwino- 
wiicz oimówiił cibezecdie prace wojska 
przy rozbifclowie przemysłu wojennego, 
dokomaire dzięki uzyskaniu pożyczki z 
rcncji oraz wydatnej pomocy fjinar.so- 
wej skarbu.

Wiceminister zaanaczył. iż usytuo- 
wamle nowych fabryk jest pomyśl®', e 
w tein sposób, by uniknąć szkcdiiwcijo 
skupienia zaklrliftw w jednej miejsco
wości, wtobci: ciągłych postępów w kit- 
rotictwie. Rozprcszanfe zakłałfów wymo
gą jednak znaczne większych środków, 
■a i budowa fabryk w iwóęfcszy.± mia
stach, przede wszystkim z tego powo
du, iż zachodzi potrzeba btf'oW|y no
wych osiedli odipoiwiednio urządzonych, 
gyż tylko W ten sposób możni b^iłzie 
przesiedlić na notwe mejsoe dobrze wy- 
szikolcroyzh fatchciwych rabotcŃków, do
bre siły techniczne.

Koszt osiedli j&st bardzo ponmażny ó 
budowy rrjoiwyteh fabryk mogło pedjąć 
się tylko Państwo. Dopiero koło tych 
t.c-wych ośrodków pnzemy/jqwiych po
wstaną ii już pewstają prywatne zakła
dy, przede iwiszystkum tą. które pracują 
beżpolśreduiio na zamówienia wiojskoiwe 
lub są poddbstawcalmi fabryk i zakła
dów nrzetwórczyizh iwojskawól^h.

Tenmin wysiedlania określony został 
na 1 do 6 m esięcy.

Oficjalny komcmitarz wydany jk-zoł 
Ozesko-słowackle Biuro Prasowe mówi, 
.iż rozporządzenie w sprawie -wysiedle
nia dotyczy emigrantów z Niemiec łą
cznie z Austrią, Polski, Węgier oraz e- 
migtrantów żydów, baz względu na to, 
jakiego państwa są obywatelami.

Rozi.oiorządztroie w sprawę rewizji o- 
bywatelstwa oci-.osa się do osób, które 
uzyskały obywatelstwo czesko-gkwa-> 
kie po dniu 1 listopada 1918 r. albo, 
które w dniu 1 styezn a 1938 r. względ
nie później miały miejsce zamieszkana 
w jednej z gmin obstąpionych po dniu 
30 -wrześn ia 1938 r. roa rzecz państw 
sąsiednich -wreszcie osób, które uzyska
ły obywatlestwo czesko-skwackie po 
dniu 1 listopada 1918 r. przez małżeń
stwo oraz do wszelkich osób, które u- 
zys-kały obywatelstwo azes-ko-^cwackie 
iw sposób pochodny od wyżej pci:ia'nych 
kategorii osób (dzieci ślubne, adopto
wane itd).

Orzeczenie władz o pozbawieniu oby
watelstwa wydaMame będzie według 
swobodnego uznania. Co do osób pozba
wionych w ten sposób obywatelstwa — 
stosowane będzie ro..pcrządze>rje o wy
siedleniu emigrantów.

Komentarz urajCloiwy paiaję, że orze
czenie -wf.adz co do pozbawię'1 a obywa
telstwa dotyczyć będoue pr. _de wszyst
kim osób pothcdzienla żyj:mskego.

Kometr.terz dalej twierdzi, że oba po
wyższe rozporządzenia, łąc:nle z noapo- 
rządzon-em w sprawie tijranilczeraia u- 
diziiału żyioró-w w pri-el-lsiębiorstwach za- 
nobfloowyeh, stanowią kompleks norm 
prawnych, mających nia celu uregnlo- 
■wiotnie -kwestii żydowskiej w Czecho
słowacji, dodają: przy tym, że już od 
początku paadzkWka ani jdfhn. adwo
kat żyd nie jest ictzfcnk em iob ad w •opa
ckich w Czer.hosto-waoj-i.

Rozporządzenie pewy-isze, jak zrnna. 
cza .w końcu kcm-entarz), tnie odnosi się 
w żadnym ra-ro db członków wspólnctty 
iniemiioi.k^j. Ni^aźnile cti pctA-ytezych 
zarządzeń komunikat urzędowy oepo- 
■wiiada', że stametwisko żydów w służbie 
Państwowej uregulowane zastane -na 
potiStaHe obaw.iązująlnyeh przi-pteów staż 
hctwyich iw drditoe admimbtraeyj.-jej.

Cena egz. li
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CZUWAJ TYGODNIOWY 
DODATEK 
HARCERSKI
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NA MARGINESIE

Nim umilkną kolędy
Go prawda, krótki to już okres 

takim n-ókc. nym odcinku czasu dużo 
łatwiej urządtaać zaibawę w iproroka. — 
Spróbujmy.

A w:ę?: Komendant nnów parę nocy 
nie łośpi,. jako że pracy nowej -wiali się 
falanga (czytaj — „hufce roa-ę), wódz 
hufców sosnowłfedkiich nadeśle obiecane 
sprawcadanie. Tarzan napisze erratę 
przybudówki.

Może być także ewertualn-e, że Złńzie- 
belko nde cdbęfzie 'inspekcji, Fredek 
dostanie nowe iprzen esiene, zaś twórca 
haseł żydożerczyoh (po prostu kupiec
kich) z ulicy Werońskiego osiągi.'.ie 
szczyt mairasń: ujrzy St;w. Kupców 
Potekich w Kręgu swtfch Kręgów.

W tym samym trrće czasie
druh Ańam. Tcspcdarz łękarski, przer- 
iwóe swe społeczinó.ibwo i popędzi zatrwo
żony do śpiża-rn', aby stw-ierdoić, z to 
co wwtało po ostatniej inwazji — tkwi 
jeszcze (tan. niewiele). W ogóle w Łę- 
kawis harc, dużo się zmicito i dzisiaj 
zamiaet wymcsić z pałacu — dobrzy lu
dzie przynoszą CJzieci na wychciwianie 
— przyp. ichochWa).

Nim zamilkną kolędy — idąc .po linii 
wróżby — żadne bilscóki z przykrościa
mi wymieniane n’e będą. gdyż rosnący 
jak na 'drożdżach lesi&r iok’ch świat 
harcerski ma to do siebie, że na*i?t 
wątrob^rzy wysłucha z słoneczną po
godą.

Zjazdy nie są przewiildzieine. Tyish, 
które mastąpiły raie bierae się pod uwa
gę. W oczekiwaniu awanse i odznak’.

Ostatnie dtnri kolędowe uciekają w 
szalonym, porywistym rozbiegu. Od- 
chx’izą m'łe sercu melodie.

Na aai*łęb owakich gościńcach pozo- 
stanie osamoti-iona, taik bliska kolędzie 
pieśń harcerska. Aby rozchmurzać da
lej.

Na wieczną wartę...
O WIEŚKU SZCZELINIE, DRUŻYNOWYM 

ZUCHÓW WSPOMNIENIE POŚMIERTNE
Dnia 26 stycznia br., odszedł na wieczny 

harc, druh Wiesław Szczelina, drużynowy 8 
drużyny zuchów „Leśnych Duszków" w Dsń- 
dówce.

Zgasł, pł długich i ciężkich cierpieniach chn 
rębowych, po 16 latah życia. Zmarły wstąpił 
do ZHP w 1986 roku. Po kilku miesiąach objął 
drużynę zuchów, której wodzowa! do ostatniej 
chwili.

W Zmarłym traci Hufiec zuchów w Niwce 
jednego z tych, o? „idą gromadą i ławą, z pie
śnią radosną, zubawą.jednego z tych co wy
chowują Człowieka — Obywatela.

Całym, krótkim aczkolwiek życiem pełnił 
służbę Bogu j Polsce, niósł chętną pomoc bliź
nim i był posłusznym prawu harcerskiemu.

Wieśka świetlanej pamięć ... 
...światło na nidbioaadh przygcsło — nie 

wiem, która jest godzina. Zmierzch jest wca
le miły, gdy pyzaty księżyc wyjdzie z za nie
boskłonu, gdy zawieje lekki z Libanu wiate
rek.. Ale Ciebie już nie ma... nie widzisz te
go, uwolniony ad ziemskich, śmiesznych kło
potów... a tam, gdzie gwitzdy mieszkają, 
pięknie być musi. Tara, nad brzegami złoci
stych strumieni, pola pełne są złotych kłosów 
żyta... I już ci nic... Wiesiek nie trzeba — tam 
wieczny harc miał będziesz... Żegna Clę ziem
ska doczesność, na drogę w zrświaty... Czy 
słyszysz sygnaturkę łękawskiego kościółka... 
patrz, drzewa w parku szumią, chrzęszcząc ga

lęziami bezlistnym:... i Aza wyje smutno do 
księżyca...

Wiatr trzepie startym wizerunkiem Chry
stus-'' ukrzyżowanego, w lesie, gdze trzy pió
ra... IzeJr. czas ni,e jest zamierzmy człowieko
wi na ziemi? a jako dni najemnicze, są dn: 
jego?...

Braknie Cię w Kręgu Pracy... a już ci Two 
je Leśne duszki nie zaśpiewają, że „z nich się 
każdy poste'ra,.“ nie powiedzą, że „będą do
brym; zuchami pierwszej gwiazdki".. Ciężką

nam Przeznaczenie krzywdę uczyiąło, bi-orąe 
nam Ciebie... wodzu zuchów... czemu tak 
wcześnie odszedłeś? — przecież’ to wiosna do 
piero żywc-ta Twego.,

Patrząc na nas, na’naszą robotę — błogo 
skwił nam będz.iesz — Ty, co cały trud har
cerskiego żywota, codzienne z życiem konfli
kty znosiłeś... a iż w zuchów wszystkie ner
wy umysłu twego włożyłeś — Kręgu Wodzów 
zuchowych. Patronem będziesz,..

AKELA, namiestnik zuchów w Nstwce.

Opłatek w harc, środowisku
Gołonóg — Flora

Było to w harcem! na „Florze" w dniu 29 
stycznia o godz. 17. W dużej śwjetliowej Ml: 
zgromadziły się dwie drużyny: harcerek j bar 
cerzy z Gołonoga o łącznej liczbie 160 człon 
k'ń i członków.

Przy dźwiękach harcerskiego hymnu ode
granego przez zespól orkiestralny 39 Z DL 
wniesiono sztandar przed szeregi, poczym 
przemówił do zebranych wiceprezes KPH, kie 
równik szkoły nr. 2 w Gołonogu p. Stanisław 
Szczęsny.

Podkreśliwszy piękno misterium, zwróc i u- 
wagę na ezasy i warunki w jakich dzisiaj tę 
uroczystość młodzież, w słońcu wolność: ży- 
jąc, może obchodzić. Złożywszy życzenia dru
żynowym w imieniu Zerządu KPH druh wice 
prezes KPH przełamał się ze zgromadzonymi 
w Kręgu przedstawicielami j -przedstawiciela
mi drużyn harcerskich z okolicy craz z miej
scowymi przywódcami pracy: komendantką 1 
drużyny harcerek, Jadwigą Zssępową, druży
nowym 59 ZDH i zastępowymi. Zapalono 
świeczki na choince, zabrzmlały kolędy.

Z kolei zostały doręczone upominki gwiazd
kowe wyróżniającym się w pracy harc. W tym 
miejscu przemówił kier. Wydz. w Kom. Chor. 
Zagl. druh K. Sitkowski, ściskając serdecznie 
obdarowanym dłonie i życząc dalszych owoc
nych wyników.

Upominki otrzymali: Ćwik Adam Kawula — 
za najdłuższą służbę w drużynie, Krzyszti-1 
Pawłowski za ofiarną pracę i inicjatywę przy 
budowie podłogi i sprzętu w drużynie i wy- 
wadowca Tymoteusz. Nowak, za zdobycie I-go 
miejsca z zastępem „Bobrów" w zawodach

Trzecia biblioteczka wiejska!
Dnia 22.1 br. trzecia z kolei wędrowna, bi

blioteczka wiejska, starszo-harcerskiego Krę 
gu „Razem", w liczbie tomów 00 została od
dana na teren wiejskiej świetlicy w Tworzmu 
(k. Łośnia), by pełnić swą powinność.

Dopiero trzecia? — zdziwi się ten lub inny 
mniej wtajemniczony w sprawy kręgu „Ra
zem". Tak dopiero trzecia odpowiem! Ale 
ohoć to dopieero trzecia, dużo trzeba było wło
żyć w to pracy, dużo zachodu nim powstały 
te trzy wędrowne biblioteczki w sumie 250 
tomów.

Nim przystąpię do ' właściwego tematu, 
chciałbym zapewnić, że ta „trzecia" nie jest 
ostatnią.

Z tą trzecią biblioteczką poszliśmy w w czte 
redl, w niezbyt pogodny w-ieczót po drodze 
rozmiękłej i pełnej błota — ha! trudno żądać 
na wsi miejskich chodników.

Już widać mrugające don as światełko — 
to Twórz®!.

Czuję ogromne zadowolenie wewnętrzne, im 
bardziej bliżej jestem jakiekclowkiek celu 

międzyzastępowych w r. 1988
Rozpoczęły się popisy 1 drużyny: wystąpiły 

z inscenizacją śliczne, msieńkie muchwnory- 
zuchy, odtańczyły małe druhny trojaka, star
sze zaś odtworzyły piękną parodię „Pożegn- 
nie z mamusią".

Harcerze dal; przed oczy audytorium tra
dycyjne pinmidy i obrazek obozowy.

Pozatym było dużo z uczuciem wypowiedzią 
nych przez druhny i drwhó# harcerstwa

Po części popisowej zaproszono gości do 
stołu biesiadnego. Honory goepdyń pełn ły 
druhny z 1-szej drużyny.

W sali . świetlicy zajęły miejsca delegacje 
drużyn, zaś w salce sztandarwej zasiedli przed 
stawiciele zarządu KPH oraz rodziców mło
dzieży harcerskiej.

O godz. 19-stej rozpoczęły się, harcerskie 
tany, -które trwały do godz. 22-ej.

Mniej więcej •> tej porze rozpoczęto obopól
ne dziękowanie: „Gołcnóg" dzękował gościom 
(2O®tce, .Ząbkowicom, 48 ZDH z Zagórza 
Kręgowi ,Razem" 55 ZDH i td.) za przybycie 
goście mili dziękowali za — poprostu —ot tak 
— za wszystko za harcerską serdeczność.

śpiewem i harcerskim Kręgiem pieśnią 
„Idzie ncc“ uroczystość zakończono.

P, S. 59 ZDH oraz „Rada drużyny nadesłała 
d> Redakcji pismo wdrażające podziękowanie 
za pracę i trudy położone przy onganizacji u- 
roczystości druhnom: komendantce J. Zasępo- 
wej oraz druhnom: H. Wiosze zowskiej, W. O- 
brębskiej, T. Pawłowskiej, M. Bochenkównie.

społecznego.
Jeden przejazd, drugi i wreszcie Tworzeń 

rozciągnięty w długą linię czarnych sylwet 
domków.

Tuż przed świetlicą przypominam sobie, że 
mam powiedzieć kilka słów przy wręczeniu 
symbolicznej książki — rzeczywiście, ale cóż 
ja im powiem ? — Na dalsze jednak refleksje 
na ten temat nie ma czasu: wchodzimy do 
świetlicy, gdzie zmieszany gwar głosów ota
cza nas atmosferą życie i każę brać w nim 
czynny udział.

Dwie lampy naftowe oświetlały twarze ze 
branych św-ietliczan. Twarze młode, szczerze 
rozeeśmianee, spojrzeneia jasne i niezmiernie 
nam bliski w swej prostocie.

Przez krótki czas pobytu nawiązaliśmy mię 
dzy sobą nić niekłamanej przyjaźni. Przypo
minam sobie, jak wręczając książkę, odrucho
wo powiedziałem to co czułem, a co spotęgo
wało się we mnie na skutek miłej atmosfery.

Brzmiało to zziaje się w końcu tak: — „My 
jedenak wierzymy, że ponieważ jesteśmj’ jed, 

nym narodem, to w duety naszej mus: się 
znaleźć prawo miłości wspólnej ojczyzny. Że 
ponad interesami partii, czy stronnictwa stoi 
zawsze interes narodu".

Dużo mógłbym jeszcze o tym pisać, mcc 
bowiem wrażeń wyniosłem. Kończąc chciałbym 
jednak podkreślić, że czyn społeczny pięknie 
wygląda na odległość, lecz d3je jeszcze pięk
niejsze wrażenie j zadowolenie dla tych, eo z 
nim bezpośrednią łączność -mają.

Czuwaj!
„Raae«n<ata" SI. Niedzielski.

Z pracy 55 ZDH
Od chwili objęcia w Dąbrowie Góm. przez 

druha phm P. Rersnia, drużyna stele postę
puje i^przód pi :?j'.w'ając swą żywotnością 
we w:zystk-ich kminkach. Pomijając prace z 
ub. roku, trzeba ’;ouk’eślić wyniki ostatni :h 
tygodni j tak: 25 grudnia ub. roku w parku 
i i ejsk.m odbyły się ćwiczenia wspólne z 60 
ZDH. Po skończonych odchodach drużyny od- 
niasz*-rowały na „Górki", gdzie po zapaleniu 
świeczek na choinie i roznieceniu ognia od
śpiewano kilka ku.ęd, poczym do licznie zebra
nych harcerzy przemówił phm P. Reroń wzy-
ra.ąc ich do dalszych postępów. Znamienny 

jeest fakt, że w 55 ZDH odbywa się już czwar 
te przyrzeczenie. Za chwilę odbyło Się przy
rzeczenie.

Po odebraniu przyrzeczenia przemówił dn 
phm Z. Molenda, a następnie dh Z. Raczek 
przebywający obecnie na służbie wojskowej 
Nastąpiła dekoracja krzyżami, odśpiewano 
hymn, an astępnie modlitwę harcerską, W ra
dosnym nastroju odmaszerowano do domu, u 
przyjemniając sobie powrót śpiewem.

Dnia 1.1-39 w szkole nr 3 w Dąbrowie Górn. 
odbyła się choinka drużyny, na którą zapro
szono rodziców harcerzy. Po odśpiewaniu ko
lęd, nastąpiło łamanie się opłatkiem, a następ
nie dekoracja krzyżami harc. Dalszy program 
już był ożywiony, bo oto wręczono „gwiazdkę" 
dla pp. Szkupów w postaci albumu i krzyża 
harc., jak też i dla p. Balcer owakiego, który 
żywo bierze udział w życiu harcerskim.

Kilkunastu druhów, którzy zasłużył: na 
wyróżnienie za swą obowiązkowość, otrzymało 
upominki gwiazdkowe w postaci ekwipunku 
harcerskich odznak i artykułów piśmiennych. 
Poza-tym dla reszty dostały się życzenia no
woroczne. Dalej zastępy popisywały się, za 
co zostały poczęstowane słodyczami przez p. 
Balcerowskiego, zachęcającego druhów do dal 
szyh trudów dla wspólnego dobra. Choinkę 
zakończono odśpiewaniem „Wszystko co na
sze — Polsce oddamy".

osimy naszych 
zamieiscowych 
i miejscowych

P. T. Prenumeratorów
O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za luty 1939 r. 
Wydawnictwo Kurjera Zachodniego

U byłych skautów
Prolongować można, jak się okazuje, nie tyl 

ko weksle, i w ogóle zobowiązania pieniężne. 
Ludziska dziś prolongują ożenki... posiedze
nia... c haraby, a nawet — święta! !

Bardzo mity nastrój takiej właśnie „prolcn 
gaty świątecznej", przeżyełm na uroczystości 
opłatkowej Koła Byłych Harcerzy z czasów 
walk o Niepodległość w Sosnowcu. Dziw! N e 
było rozjarzonego drzewka, nie było w gilij- 
nych bakalij, mimo to jednak wieczór ów 
krasił się niekTmaną nutą „dobrej woli" 
i wplótł sję wesołą kolendą -w uciekające szyb 
ko godizny, spędzone w gronie braci skauto
wej.

„Byli*1 wystąpili godnie. Więc pedkowa 
stołu biesiadnego, uginającego się pod bała • 
stem • smakowicie spreparowanych „kanapek" 
(dh Mikołajewski). Pośród piramid pączków, 
talerzy z mozaiką przekąsek, szkliwem zasta 
'* ■ i sŁelenw kwiatów, rozstawionych g*cli 

upiększenia „horyzo-nwt", wychylały ku górze 
strzeliste szyjki, pękate gasi orki „druha wę
grzyna", (generalny dostawca dh (Cieślik), 
co u nsszych skautów zastępuje dawną wodę 
zdrojową, na wycieczkach.
hów Kola ; grona instruktorów miejscowego

Gdy towarzystwo, zkżone ze starych cłra 
hufca, plus kilka pań z rodzinki skautowej, 
oraz gromadki harcerek, obsiadło „fotogenicz. 
r.y" stół, prezes Koła, dh Rajzman powita! 
serdecznie biesiadników prowokując do dalszej 
„transmisji", dha M. Kruszyńskiego.

Ten odchrząknął. Zaczerpnął tchu. I sypnąi 
tyradą kwietnych zdań, wiążąc piękno trady
cji opłatkowej u ludów Chrystusowych, z 
bratnią atmosferą naszej organizacji liliowej, 
co jedną, ciasno zespoloną tworzy rodzinę. 
I przerzuciwszy się, sztuką retoryki, nad ge
nezą ruchu skautowego, zwrócił dalsze słowr. 
na winszowanie koraendatnee ; komendantom 
miejscowego harcerstwa, roz.woju dalszej robo 
ty w drużynach, oraz mccnej wjary w silę, 
którą stanowimy dla Ojczyzny, my, harcerze. 
W końcu wzniósł okrayk na cześć Najjaśniej

szej Rzplitej, Pana Prezydenta i Marsza łka 
Rydza-śmigłego.

Hymnu państwowego wysłuchali zebrani 
stojąc i dopiero teraz pękł sztywny kolnie 
rzyik fasonu galowego! Pogwar nad stołem 
poniósł się niefrasobliwą symfonią uclechy 
i zestrojenia.

Sakucj spełniali perlistym węgrzynem licz
ne toasty, za wszelkie możliwe zdrowia i po
myślności...

Wychylono do dna na intencję prezesa... wi 
ceprezesa... później jch obydwu razem, na 
stępnie znowu zdrowie „ważnych" (dhowie: 
Rajzman, inż Wieczorkiewicz, Kruszyński, Mi
kołajewski) zdrowie gości... pań... kawaler
skie... żonatych., dzieclalych.. harcmistrzów, 
nieharcmistrzów.. za dawne lata... na pomyśl
ność przyszłych — aż w końcu pił kto chciał 
: za czyje zdrowie popadło!

I nikt się nie upił!
Poprostu, jak nas objaśniali b. skauc', takie 

'-'-•ino to dla nich szczeniak!., to deszczówka..
Atmosferę jednak była iście wigilijna. Nikt 

nie znał ciężaru skrępowania. Nikt nie cenzu
rował nie był cenzurowany, a złota radiśft 
mierzwiła się nad stołem, ogarniając do cua, 
ten dorywczo zebrsny zespół ludzi, nie lie*ą- 
cych upływającego wartko czaeu.

Zeerwała się kolęda. Prtym pleśni harcer
skie. Raz wraz ktoś coś intonował i czy mr 
„szło", czy nie — nie decydowało to powo
dzeniu.

Krotochwiłny Kazik Sozański królową) hw- 
•norem, facecjami swoimi powodując gromka 
salwy prawie obozowego śmiechu, a co chwila 
pary odrywały się od stołu, by utrząść niecc 
pochłoniętych „witamin", na lśnącym parkie
cie, przy dźwiękach zespołu muzycznego.

Szły oberki przytupne i korowodowe wal 
izyki... To znów młynkowym wirem huczne? 
zamieci porywała wszystkich polka, lub jęki-■ 
we tango kołysało egzotycznym rytmem nie. 
licznep ary, a ja, co dawno zapomniałeem o 
minionych świętach (cho:nka w komórce, y>- 
-.ąbanii na szczapy) myśiałetm sobie:

Jednak taka ..prolomrata". to bycza rzecz! 
TARZA?;.
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0 dodatkowe możliwości handlowe
w okresie wiosennym

Pierwszy w Polsce
Kongres Inżynierów Miernictwa 9—12 bm.

Czego potrzeba kuprowi, -aby byi za
dowolony z a i wiedzenia targów gospo
darczych? Oto trzeba. aby dłąpBaly na
stępujące trzy warunki:

1) liczny udział wystawców z kraju 
i z zagranicy,

2) możność uzyskania na miejscu 
wyczerpujących informacji z zakresu 
obowiązaijących w danej ahw<!li przepi
sów przywozowych i dewizowych,

3) możność nie tylko pokrycia iw- 
irrlołnego zzrotrzebawemda towarowego,, 
ale i -istnienie nowych, diodatkowych 
moźł 'wiości hanldllowyich.

Ten ostatni -wairwok wymaga omó
wienia.. Oo bowiem cznaaza pojęcie 
..dodatkowych możliwości handlowych"? 
Mowa tutaj o dwu rodzajach trst.-.zak- 
eji: a) w zakresie^prciiiukcj-i krajowej 
chodzi o możność iotkonwróa zakupu 
interesujących, nowych. towarów, jesz
cze na rynku nie izaprowadzonych, b) tw 
zakresie zaś towarów zagranicznych 
chodzi o swego rodzaju „kupna oka
zyjne*', jakimi są .zakupy towarów dbję- 
tyieh t. zw. madkcr.tyngantaimi tari?o- 
wym:(, uruchamianym: specjalnie dla 
durnej imprezy targowej.

W Targach Poznańskich. choć to je
szcze cały kwartał dziefli nas od daty 
ich otwarcia, wrą przygotowania do ta
kiego ich unządizaoia, aby i-nteresamri 
■wynieśli z nich pełne zaldowołenie i 
rwszechetrcmną korzyść. Trzeba aby po
wyższe trzy warunki dopisały. Istnieją 
po temu najlepsze widok'. Ostatnio np. 
Związek Izb Praemysłcwto-Haridlowych 
wypowiedział się za przyznaniem Tar
gam Poznańskim nadkontyngentów 
przywozowych. Wiadomość ta ucieszy 
naszych importerów stale cerpiącyeh 
na „niedosyt kontyngentowy"; prze- 
my^owrów zaś polskich wiadomość ta

W dniach 9—12 lutego 1939 r. z ini
cjatywy Koiła Inżynierów Menniczych 
inrzy Stowarizyszeintiiu Technikowi Pol
skich w Wansziaiwiie. odbędzie się w 
Warszawie w gmachu Politechnik; I-szy

niechaj nie niepokoi, bowiem listy o- 
maiwanych naHkontymgentów tak uło
żono, alby przemysł krajowy w naj
mniejszym nawet stopniu na tym nie 
ucierpiał.
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A T^IYI awcocteil bar
Restauracja „ ADK1A

OD 1 LUTEGO 1939 ROKU 
CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

NF M OI Wie,ka atrakcia £j 1V1 V/ • na czele programu«■

I

f
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ZAGŁĘBIA

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS" — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Polecamy salę na bankiety • wesela oraz na różne przyjęcia

W NIEDZIELE I ŚWIĘT. - DANCINGI OD 5—7 Z WYSTĘPAMI.

DANCING-BAR W SALI GÓRNEJ CZYNNY OD 24.

KALENDARZ DNIA

Kongres Inżynierów Miernictwa Roa. 
aaypofipoliitej Pcfekiej,

Pncftekton-t nad ko^yresem objęłil 
p. premier g€in. dyiw. dr Felicjan Sła
woj Składkowski, p. wicepremier inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski, p. mim. spraw 
wojskowych gem dyw. Tallteusz Z‘big- 
nW Kasprzycki, p. mim. komunikacji 
płk dypl. Juliusz UIrych, p. min. rolni
ctwa ,i reform rolnych, Juliusz Pctnia- 
towski p. mi’i.i.. wyzmań religijnych i o- 
świecen-h pubhiczine|go, prof. dr Woj
ciech Świętosławski.

Kongres ma być przeglądem dwu- 
dzhstcfetmiego (dorobku miernictwa 
polskiego, ma wykazać dużą i wszech
stronną użytecdxść top gałęzi techni
ki dla (gospodarstwa narodowego i 
•wszelkich miwestycyj btffbwianyph, jak 
również maczecie powszechnej •; stałej 
służby mierniczej dlla obronności kraju.

Jednym z celów Kongresu jest stwo
rzenie jednego ogólno-pclskiego Związ
ku Inżynierów Mieróctwa R.P., który 
by skupił akcjo 1000 inżynierów pra
cujących w mierniicitiwią dzisiaj rozpro 
szonych po różnych organizacjach.

Wystawia instrurentóiw geodezyj
nych, starych plaaów wykonanych w 
Polsce o charakterze -zabytkowym, wy
stawa (polskich prac fctogrametrycz- 
mych oraz fachowe wycieczki do Woj
skowego Instytutu Geograficznego, Fo- 
tiofotu itp; dializą przegląd craiz poznają 
uczestników Konjresu z różnymi dzia
łami tażykiierii mierniczej.

3
Luty

Piątek
Błażeja b_, Oskara b. 
Jutro: Weroniki, Andrzeja b. 
Słońca wsch. 7.40, M«h. 16.48 
Ksężyca w. 14.59, zach. 5.50

Polska muzyka ludowa
TRANSMITOWANA DO SZWECJI

W sobotę, dn. 411 o godz. 22.15 grać będiie 
<*> tfńc* MaU oik estra Polskiego aRdia pod 
dyr. Z. Górzyń'k.ego. Przy dźwiękach tego 
dosk'nałego ’.esyohi bawić »:ę będę mogli tym 
razem nie tyiic-J radiosłuchacze polscy, ale 
rów-Jeż radiosbcbacze szwedzcy, audycję tę 
bowiem biereze d> swego programu Szwecja.

Kowert poprzedzi audycja również o chara
kterze rozrywkowym „Przy sobocie po robo
cie", '(^poczynająca się o godz. 21.00. Wie
czór ten tmnsnrtowny będzie z sali Polsk:ej 
YMCA. O poziomie i atrakcyjności koncertu 
świadczy choćby dtbór wykonawców, jak Sym 
foniczna i Mała Orkiestra Polskiego Ralia pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, Ludowa Kapela Feliksa 
Dzierżanowskiego, ulubienica publiczności Lu
cyna Szczepańska, Mieczysław Saleoki, Tade
usz Zygadło oraz duet akordeonowy.

iirSTORIA PODAJE:
1785 Urodził się bskup Ign. Krasicki, pisarz. 
L772 Konfederaci Barscy na Wawelu.
1831 Zmarł w Warszawie Jan Kozietulski, bo- 

ha' er z pod S mmo-Sierra.
1924 7 gon prez. St Zjedn. T. W. Wilsona.

fRZYSŁOWIA:
ŚW Błażej — gardło świeczką zagrzej

Młodość bez za’n wyłów jest podobnie smut 
i, ,‘ak starość bez doświadczeń.

Teatr miejski w Sosnowcu
SALA KPW UL. KILIŃSKIEGO 3.

W niedzielę, dnia 5 bnn. o godz. 16.30 pre
miera dookonJej komedii W. Perzyńskego 
„LEKKOMYŚLNA SIOSTRA" w reżyserii p. 
Jana Bielicza. Bilety do nabycia w Biurze 
Podróży „Orbis".

Teatr w Katowicach
Sobota, 4 lutego go-dz. 15.30 — „Roman

tyczni"; godz. 19.30 „Dlaczego zaraz tra
gedia".

Niedziela 5 lutego godz. 15.30 — „Dlaczego 
zaraz tragedia"; godz. 19 — „Dlaczego zaraz 
tragedia".

Poniedziałek 6 lutego gfodz. 19 — „Ro
mantyczni".
. Wtorek 7 bm. godz. 20 — Gościnny występ 

najsłynniejszego basa-barytona Georgij Du- 
browskij.

Makabryczne odkrycie
W śmietniku posasji przy ulicy Pił

sudskiego 50 w Sosnowcu unaleziionc 
lawłoki nowicródka z odgryzaną głową.

Policja wdrożyła dochcdizenie, celem 
ustalenia, ozy do śmietnika został wrzu
cany już trupek dziecka czy też jesz- 
icze żywe niemowlę, oraa oelem odmale- 
zńemdia m®tk: noworodka.

X KOLĘDA W PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
BOBOLI NA STARYM SOSNOWCU. Dnie 
3.II — w piątek, ul.. Dziewicza, początek od 
ul. Piłsudskiego, od godz. 9 Tano. Składane 
datkj przeznaczone są na budowę kościoła św. 
Andrzeja Bcboli na Starym Sosnowcu.

PROGRAM RADIOWY
PIĄTEK 3 LUTEGO

5.30 „Dzień dobry"—wesoły montaż płyto
wy 6.85 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt 8.00 
Audycja dla szkól 11.00 Audycja dla szkól: 
„Poeta z krainy Rostok" — audycja słowne 
muzyczna 11.25 Koncert muzyki lekkiej (pły
ty) 11.57 Sygnał czasu 12.03 Audycja połu
dniowa 14.00 „Odporność niektórych zwierząt 
na mróz" pogadanka 14.10 Koncert życzeń 
14.50 Radjofonizacja kraju 14.55 Wiadomości 
bieżące j giełda 15.00 Zagadki muzyczne — 
audycja dla młodzieży 15.30 Muzyka obiado
wa 16.08 Wiadomości gospodarcze 16.20 Roz
mowa z chorymi 16.35 Recital skrzypcowy 
Stanisława Mikuszewskiego 17.00 „Pierwsze 
polskie przedstawienie teatralne na Śląsku" 
felieton 17.15 Z zapomnianych pieśni 17.45 
„Z nauki o ziemi śląskiej: Karol Miarka w 
świetle książki Adama Bara" 17.55 „śląaki 
Wemyhora" w yk. międzyświetlicowego ze
społu z Piekar Śląskich 18.15 „Aktualne u- 
stawodawsfcwo rolnicze" 18-25 Wiadomość 
sportowe 18.30 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Rupiecie" Marii Rodziewiczówny 19.00 FIS— 
Europa na lodzie — pogadanka z Zakopaneg? 
19.10 Koncert rozrywkowy 20.35 Audycje in
formacyjne 21.00 Edward Grieg: „Olaf Tryg- 
vason“. Wykonawcy: Chór mieszany „Hasło" 
i orkiestra symfoniczna oraz soliści 22.00 
„Krokusy" gawęda podhalańska 22.20 Muzy
ka taneczna żęlyty) 22.55 Tjrfoarm-w.je.

iina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „KfhMnsrtwo Krywtyny".
PATRIA: „Serce matki".
EDEN: „Zwycięzcy żywźołu".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Jziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9
W. Wasilewskiego — ul. ModrzejowsAa 10
W. Zielezińskiego — ul. Orla 28

-------XX-------

Poranek harcerski
W KINIE „ZAGŁĘBIE"

W niedzielę, dnia 5 lutego 1939 roku 
getta. 11.30 przed prf.udmiem odbędzie 
ę w kinie „Zei^lębie" Poranek dla 
zńecii, młodzóćży i starszych w wyko- 
amiiiu Szkoły pawiszechmej nr 3, z na-
pującym programem: 1) Taniec — 
®ur, 2) Orkiestra', 3) Tygodnik PAT 
fifcn: Limia Maginota.

„RUPIECIE”
MARII RODZIEWICZÓWNY 

W TEATRZE WYOBRAŹNI

Dn. 3 lutego nadaje Polskie Radio w Teatrze 
Vyobr-aźni zr-adiofonizowaną nowelę Mari-i Ro 
Iziewiczówny p.t. „Rupiecie", Nowela ta na- 
eiy do utworów Rodziewiczówny, zawsze za- 
ekawiających umiejętnością budowy, inte- 

esującą fabi.«i i wznesłością postawy moral- 
tej. Odpowiednio przystosowana do mikrofo- 
,u, przez Z. Dobusza, ukaże radiosłuchaczom 
wartość pracy społecznej dla debra ludzkości. 
Słuchowisko * ’ nadane zostanie o godz. 18.80 
r wykonaniu ospełu Teatru im. Wyspiań- 
kiego w Katowica<*

: się na członka 
P. M. S.

S P O R T Li"
KS Warta w Zawierciu

W zw.ązku z mającym, się odbyć dorocznym 
walnym zebraniem KS „Warta" zamieszczamy 
kilka słów o jedynym na terenie Zawierć, a kiu 
b-e, gdzie koncentruje się życie sportowe mło. 
dzieży zawierckiej. Klub ten od zarania swego 
istnienia przechodził różne fazy. Były chwile, 
że niejednokrotnie Warta zawierciańska, rw 
prezentowała piłkarswo województwa kielec
kiego w walkach o wejście do klasy piłkar
skiej, odgrywając poważną rolę — były rów
nież chwile ciężkie i przykre, gdzie klub reszt
kami sił bronił się, by nie spaść do niższej 
klasy. Składały się na to różne przyczyny, 
bądź to brak nowego narybku, bądź z przy
czyny czysto materialnej. W okresie bowiem 
wielkiego kryzysu jslk; dal się odczuć na tere 
nie Zawiercia, musiało to również odbić się 
w gospodarce klubu. Lata 1933, 34 i 35, to la
ta najbardziej przykre dla klubu. Klub oprócz 
braku odpowiednich funduszów na prowadzę- 
nie i rozwijanie działalności sportowej, spoty
ka na większe trudności, w postaci braku wy 
robionego narybku, któryby mógł reprezen- 
go, że tradycją dawnej a^dkl.p99ashrdłushrdlu 
tować godnie klub i -miasto. Wysiłki ludzi, 
którzy dążyli do podtrzymania dawnej potęgi 
okazały się daremne. Dqpero rok 1936 jest 
przełomowym dla klubu. Dzięki energii ów
czesnego zarządu ki. S. „Warty" na czele z 
prezesem Rezlerem, klub przeszedł ziwycjęsko 
wielkie przesilenie, wstąpił w atmosferę wiel
kiego wysiłku pracy dla podniesieni dawnej 
śwetnośc rozwoju sportu.

Dzięki właśnie wytężonej pracy zarządu klu 
bu ; zrozumieniu wśród członków czynnych 
KS „Warta" obecnie jeśli jeeszcze nie do
równał dawnej potędze Warty, to w każdym 
bądź raziee jest tego bardzo blisko, a przy 
dalszej prasy takiej, jaką obecnie jest pro 
wadzona ped przewodnictwem prezesa klubu 
p. Rezlera — któremu klub zawdzęcza obecne 
stanowisko na terenie sportu zagłębiowskje- 
go, zdobędzie swoje stanowisko.

MECZ LEKKOATLETYCZNY 
LITWA — POLSKA

Zarząd PZLA pra.Madza pertraktacje 
ze awliąziktam litewskim o rozegranie 

‘mcmi ■rni^dE>-|piiństwowe8x> Litwa —

Polska. Zawody te odbyłyby się w czar- 
wcu btr. i byłyby penwtszym występem 
ty^&rcmnym mdęfłryr.-a-nodawej naszej 
reprezentacji. PZLA zamierza wypró
bować w tym spotkaniu szereg młodych 
talentów’ naszych.
WŁOSCY LEKKOATLECI 
W POLSCE

W roku bież, przypada jubileusz 20- 
lecia PZLA. W swiiąaku z tym zwiziązak 
ten zakontraktował irniecz męizypańst- 
•wiowy z Włochami, który odbędcie się 
w- Warszawie 16 i 17 września br.
MECZ ŁYŻWIARSKI POLSKA — 
ŁOTWA W JEŹDZIE FIGUROWEJ

W dinraieh 11—12 lutego na legowi
sku WTŁ w Dolinie Szwaj aarskej ro
zegrany zostanie mecz międzypaństwo
wy w łyżwiarskiej jeździe figurowej 
Polska — Łotwa.

Skład drużyny polskiej ustalony bę
dzie po aaiwofiaah o mistrzostw© Polski, 
które odbędą się w dn. 9 i 10 bm na lo
dowisku WTŁ w Dolinie Szwajcarskiej 
KPT. SKULICZ I RYLKE 
ZAJĘLI Il-gie i m-cie MIEJSCE

W śrciię cJflbył się w Berlinie na mię- 
dayniarcdowych -zawodach konnych tru- 
dny kerkurs skoków ma 2-ieh koniach. 
Z 21 uczestników jedynie Francuz Bro- 
ussaid ma kanfcich Hculette i Pireneje 
przebył parcours bez błędu. Francuz je- 
cha zbyt ostrożnie i wskutek tego zlbyt 
wolne i dlatego sklasyfikował sę do
piero na 5-tym miejscu.

Pierwsze nrizjsce zajął Niemiec Huck 
na krioj’<ch Antair i Aeolus. Dalsze dłw« 
m ejsca zajęli Polacy. Drugim był kpt. 
Skulicz na koniach Arosa i Durcan.. a 
trzecim rtm. Rylke na Aresie i B^nbu-
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Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8,

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Publiczny pokaz, jak się pracuje w studio...
Dnia 5.II.19-9 w KAWIARNI „SAYOW odbędzie się PO RAZ PlEt-

WSZY W SOSNOWCU

PODWIECZOREK przy MIKROFONIE 
z udzialeui 29 najpopularniejszych ARTYSTÓW - WYKONaWCóW 
Rozgłośni Katowicki. 15 osób orkiestry pod dyr. JAROSŁAWA LE 
SZCZYŃSKIEGO.-------------------------------------- HELENA HRABI - SZAŁ-
KIEWICZOWA mezzosoprein, KRYSTYNA LAMLÓWNA sopran, IRE
NA KWIATKOWSKA I JERZY TATARKIEWICZ wesde d;a’ogi i re
cytacje, CZWÓRKA ŚLĄSKĄ pod Mer. LEOPOLDA JANICKIEGO, 
TRIO AKORDEONISTÓW, KONSTANTY SMARZOCH solista na v- 
beaphonśe, ADAM BRYZEK akomp.niator, JANUSZ WOŹNIAKOW

SKI konferansjer. W przerwie: Chwila Biura Studiów (Warszawa) 
Podczas pcdwieczMkM będą obeoni P. T. Gośce kiJkakrcrtnte filmowani. 
Początek o godz. 17-tej. WSTĘP WOLNY. Konsumcja od «rlby zł 3 — 

PROSIMY O WCZEŚNIEJSZE ZAMAWIANIE STOLIKÓW.
W podziemiach „Savoy‘u“ nowy program: Duo Constanti—Zosia Czarska.

1

PO ZWYCIĘSTWIE GEN. FRANCO W KATALONII 
Wojska narodowe gen. Franco wkraczają na ulice Barcelony.

PRZEZORNY

— Czy oskarżony nie myślał wcaleo swojej 
przyszłości, gdy zawodził zaufanie zwierzch 
nika i wykradał z kasy te pieniądze?

— O przeciwnie, panie sędzio. Przecież za
raz złożyłem całą sumę do banku na dobry 
procent i cudze nazwisko.

Nauka
i wychowanie

KINO „EDEN"
Wspaniała wizja przyszłej wojny i przysz

łych podbojów powietrznych 

mutKY ZIWIOŁU 
Rewelacyjny film w kolorach

Fred Mac Murray, Kay Milland 
i L. Catnpbel.

Pocz. 1 s. o godz. 17.30 w niedzielę o g 15.30

z—*——\
I Kupno | 

i sprzedaż. I

Firma

Piotr Nowak
Będzin, ul. Gzjchowska 
22. Poleca: krzesła, fo
tele, fotelik:, stolik:, 
wieszaki, etażerki, u- 
mywalki itp. 333

Posady i prace
POTRZEBNA 

dziewczyna z dobrym 
gctowan:em, uczciwa z 
dobrymi świadectwem; 
ód zaraz. Zgłaszać się 
między godziną 16 a 18 
Sosnowiec, Sienkiewi
cza 15, II p. m. 11.

Szkoła Muzyczna 
Dyr. Stefana Ślązaka 

mająca siedzibę w gma 
chu Domu Społecznego 
ul. Żytnia 10 w So
snowcu, ogłasza zapisy 
dla nowowstępujących 
kandydatów do studiów 
muzycznych, na II pół

Lokale
DO WYNAJĘCIA 

w nowym domu sklof 
z mieszkaniem. On* 5 
telefon 91-281.

KINO

ZifitEBIE

DZIŚ Potężny film polski DZIŚ

KŁAMSTWO KRYSTYNY 
w-g znanej powieści St. Kiedrzyńskiego „Dzień upragniony” 
Niebywała obsada: E. Barszczewska, M Znicz, K. J. 
Stępowski, M. Ćwiklińska, J. Sliwińsk 3. Sambor

ski, J. Woszczerowicz i in.
oraz Loda Halama w numerze śpiewno-tanecznym „LAMBETH • WALK*

KINO-TEATR

„PATRIA"
Arcydzieło produkcji polskiej 

w-g powieści Ant. Marczyńskiego

SERCE MATKI
l. iramiMi 

i S-ks 
w Sosnowcu 

im. Kino hiw

wzruszający dramat życiowy

w roi. gł.r Stanisława Engelówna, Lidia 
Wysocka, Ina Benita, Cybulski, Sielański.Nadprogram kolorowy „PIĘCIOPSIACZKI PLUTONA”

ANTONI GREIPEL
(HRAM)

oZAWIEJAo
.POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

41)
— A wię? mie zgknął — powiedział 

Grodeikj w myśli i jakiś dńwiny lęk 
wtargnął mu do serca. Czytał jednakże 
dalej, dowaują: się, że Hryniewicza 
'ińeprzytri.nnego i w stanie beznadziej
nym odwieziono do szpitala.

Jej.-.akże, jak sę mógł tego zresztą 
spcdziiewać, p.zyczyna katastrofy .nie 
®osta;a na razie stwierdzona wobec cze
go Gródecki nie potrafił sę wyzbyć tra
piącego go niepokoju.

— Ale maszyna zdruzgotana — mo- 
col-gował dalej .w myślach — a w ta
le m wypaiiku jest rzeczą prawie że wy
kluczoną, aby motana by.o aśnaleźć nie
wielki ślad na rurce d.TpływVA-ej... Go
rzej, jeżeli Hryir.śewic' zauwjiyl to 
przed samą katastrofą. No, ale miejmy 
nadzieję, że pesymistyczne iprtzepowjed- 
r.ie co do jego stanu airow.ia są praw
dziwe... dogorywa... W każdym razie, 
choćby nawet odkryto właściwą przy
czynę katastrofy, to jeszcze jest bar

dzo, bardzo daleko do odszukania jej 
pośredniego sprawcy — uśmiechnął się. 
dzyskując napowrót utracone chwilowo 
dobre samopoczucie.

— N, a teraz najwyższy czas zająć 
się bliżej kuzynerzkiem mojej rozkosz
nej Nel — powiedział, pcdaosząc się cii 
stolika.

Schował gieetę do koszeni i wysiedli 
a ulicę. Wolno, nie spesząc się prze

szedł przez całą prawie d.ugość Baszto
wej i skręcił w jeiią z bornych uli
czek. Zatrzymał się dopiero przed sta
rą, dwupiętrową kamieńca i zadarłszy 
głowę do góry, sjorowdził numer domu.

— No tak, to tu — mruknął, po czym 
wsunął się do wnętrza mrooanej i brudu 
nej sieni. Przebieg'! wzrokiem zakurzo
ną tablicę, na której wyp sane były na
zwiska lokatorów i odnalazłszy między 
nami Kazimierza Stryjakiego, uśmiech
nął sę z zadowoleń.jem. Następnie 
wszedł po szerokich, kamiennych scho
dach na piętro i siląc się na spokój, za-

tukał dó drowi, opatrzonych bidetem 
wizytowym Styryjskiego.

— Hm... kto to może być? — zasta
nowił się, oczekując na jakiś głos z ze
wnątrz. — Obok nazwiska nie ma żad
nego tytułu, tak rodowego, jak i nauko
wego. Zwyczajnie: Kazimierz Stryjski.

Nie zdążył jednakże -wykombinować 
odpowiedzi na postawione sobie pyta
nie, gdy z poza drzwi doleciał go deli
katny skrzyp parkietowej podło-gi, a po 
chwili padło pytanie:

— Kto tam?
— Hraba Adam Gródecki — odpo

wiedzi?.! z pośpiechem.
Snąć to iCiazwisko musśało w swoisty 

sposób oiidzałać na niewidocznego do
tąd lokatora starej kamieniczki, bo
wiem na jckiś czas zaległa napowrót 
cisza i dopiero po kilku miriutach, gdy 
Gródecki zamierzał po-now ć stukanie, 
zgrzytnął klucz w zamku i w drzwiach 
ukazała się gbwa młodego człowieka.

— Proszę — rzeki gospodarz miesz
kania, ale to ,,urcszę" brzmiało jakiś 
nienaturalne. Spostrzegziwczy hrabia 
-nie omieszka! uchwycić pewnego rodza
ju zmieszania młodego całowieka i za
notował to dobrze na wrażliwej klisiy 
swojej pamęoi.

— Sądzę, że mam przed sobą pana 
Kazimierza Stryjsikiego? — zapyta! ra
czej przez grzeczność, gdyż rde miał oo

do tego najinr-tiejezych wątpliwości.
— Do usiug szanownego psna — od

parł tamten z ukłonem.
— Gródecki jestem... hrabia Adam 

Grodeck — zarekomendował się przy
bysz, wyciągając szeroką dłoń do tam
tego.

Po wymianie wstępnych grzeczności, 
dwaj panowie przeszli do następnego 
pokoju, wyglądającego na salonik i 
Stryjski, usadowiwszy gościa w fotelu, 
wyszid. dc sypialni, aby się przebrać, 
gdyż miai na sobie tylko pyjamę.

Gródecki, w oczekiwaniu na powrót 
gospodarza, począł cekawie rc oglądać 
się po pokoju. Już na pierwszy rzut 
oka stwierdził bez trudu, że jest to lo
kaj cdinajmywany wraz z umeblowa
niem. dość zresztą lichym. Okrągły sto- 
'iik, kilka fotelików krytych tanim, wy
tartym gobrbnem, biurko sprzed kAku- 
r.-astu laty i mały stoliczek, stojący tuż 
pod ckrem, stanowiło całkowite ume
blowane saloniku. Na dawno ndeodświe- 
ianych ścósi.-.ach wisato kilka oleodru
ków w zleconych ramach, zresztą li
chych rdemieckrich kopii. Z każdego nie. 
mai kąta wyglądał nieład, a kilka pa
jęczyn w rogech ścian i gruba warstwa 
kurzu n rzadziej dotykanych miejscach 
sprzętów- świadczyła, że mieszkamie 
Stryjskiego nie było prawdopodobne 
sprzątane od chwili jego zamieszkan-ia.

" TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. H Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 1L; w tek- |
Administracja: Piłsudskiego 24. Tel, 61073 L ■ śde 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- |

now.iui n—./tMi.y przyjmuje i « nia dr<łbne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 inm: .
od godz. 11 — 1 i od 6 — 7. |.«2 w niedzielę i święta 25’/« drożej. Układ tabelaryczny 25’/« drożej. Numery dowodowe płatne. I

I J? Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. i
Reknm-sów nwidkcła nie zwtwca.I°I

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w kaźdem kozztujn 

30 drobnych ogł. M zt 
20 drobnych ogt I3.oo zŁ 
10 drobnych ogł. ?M zL 
5 drobnych ogt 4.00 ai.

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

MW:
BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWĄ, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p.J. GóralaM. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. O1KUSZ, Rynek, k.oskp. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, księ
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. JawOrsk.ego. 
PILICA, Rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIM1ERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.

REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD.------- DRUK JŁUKJERA ZACMODNUKMT W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO A


